Cena pojedyńczego egzemplarza 30 tenigów. = 
N 8 SOSN OWIEC, piątek dnia 9 "ab 1920 roku. 


UR 


Rok XV. 


I 


śzuuanik społacZnĘ, golityczny | literacki. 


| . **ZEDPŁATA. W Sosnowca kwartalnie Mk. 
18,00, miesięcznie 6,00, za odnoszenie do domu 
1 mk, miesięcznie. 


w 
ychedzi codziennie w godzinach rannych = ` 


Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dębliśska Nr. 1. - 


Kierownik Literacki J. MACIEJOWSKI. 
W sprawach redakcyjn 


interesantów o o o poł 1 w poł. I of Tw 


OGŁOSZENIA. Za jaden wiersx petitu lub jego | 
miejsce na I-ej stronie Mk, 4, w tekscie Mk, 5, 
po tekście — zęklamy Mk: 2, Nekrologi Mk. 2, 


A aby": Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC. 


Aesi Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 tenigów za | Redakcja i Administracja otwarta od B-ej rano | PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje 
pesta w Królestwie kwart. 18,00, — —- | || yan aiM: 2 box przerwy do 7-ej godz. wiecs. W niedzjele | Centralna Administracja ogłoszeń Polskie; 


miesięcznie mk. 6. — m— święta od 9rej do i1-ej ra Prasy prowincjonalnej, Warszawa, Zgeda + 


SED TY 
Od 6 do 12 stycznia 1920 r. 
Pierwszy obraz znanej wytworni „GAUMONT“ w Paryżu 


y S.snnnnnn 


i dusze Dusze Wschodu È 


w Sosnowcu. Wielkie arcydzieło” filmowe w 5-ciu częściach podług scenarjusza Leona Poirier ze irae 


francuską artystką Madeleine Seve w roli głównej. 


Zdumiewającz przepychem i artystycznem wykonaniem: egzotyczna wystawa! Przepiękny finał: śmioróć wśród 
Obraz własn. Agencji Kinematograficznej „CORBO“ w Warszawie. 


kwiatów | 


UWAGA : Początek o godzinie b-ej, w niedzielę 


JELELELI 
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Ogłoszenie. 


Inspektorat Skarbowy w Będzinie podaje do Śiadóńośkii 

"że osoby które, zgodnie z ustawą z dnia 7 listopada 1919 

(roku złożyły w Kasach Skarbowych monety” złote i srebrne - 

do wykupu, mogą, począwszy od dnia ogłoszenia niniejszego 

zawiadomienia, zgłaszać się do Kas Skarbowych, w których 

złożenia dokonały, po adbiór pizypyejący) im z tego tytułu 
należności. 

Stosownie do. rozporządzenia o TEREN Skarbu z dnia 

28 grudnia 1919 roku termin obowiązkowej dostawy złota i 


0d 8 do 14 PRZY Dia dzieci wzbronione 


-TAJEMNIGA. DOMU iiom: 


ds LUBpare 


Kryminalno-miłosn ny dramat w 6 częściach, w którym widsimy soskomitego 
siłacz TOMA BAXTER. Obras powyższy dęmonstrowany był w Warszawie 
w styczniu przes 4 tygodnie z rzędu. . 

od 13 stycznia 
„DZIENNIK kw Nr. 10. z n Ojoleo Bnznardo* 


-1992 


1931 


Atrakcji! 


Wieczór Śmieehn! Tylko 4 dni od poniedziałku 5 do czwartku 8 stycznia, 


Donj mężowie p. „V.” 


bardzo wesoła farsa w 3 
gzęściach w roli głównej 


NAD PROGRAM: 
wystąpi saany dnet 
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HENNY PORTEN. 
REOENÓW Nirakcja! 


z novym 
repertuarem 


o mma 


Wielki przemysł 
a kultura robotnika. 


- eD D — 


(m) Dla podniesienia kultury 
robotnika w takich ośrodkach jak 
np. Zagłębie wielki przemysł nie 
wiele robi. Właściwie sam z sie- 
bie nic nie robi. Jeżeli robotnik 
miał szkołę na kopalni, jeżeli ko” 
rzystał i korzysta z jakichkolwiek 
instytucji, mających na celu kul- 
turę robotniczą, to musiał robot- 
nik wywalczać sobie sam wszyst- 
ko. Zresztą osiągnięte dzisiaj re- 
zultaty domagań się robotniczych, 
domagań słusznych w zakresie 
kulturalnym nie obejmują dotąd 
całkowicie potrzeb robotnika. Mu- 
si on dalej zajmować wobec tego 
takie stanowisko, aby nareszcie 


tura—jest bardzo rozciągłe. W 
jego zakres wchodzi wszystko pó- 
cząwszy od mieszkań a skończy- 
wszy na książce i gazecie. 
Robotnikowi, śdy chodzi o ję- 
go kulturę, brak jest jej na każ- 
dym kroku. Między Polską aza- 
granicą pod tym względem ol 
brzymia jest różnica. Tam robo- 
tnik inaczej żyje, Ale bo też tam 
jego losem nietylko on sam się 
zajmował, robił to i wielki prze- 
mysi. o Robiły wielkie fabryki, 
wielkie kopalnie, potężne przed- 
siębiorstwa. A u nas? Robotnik 
sobie pozostawiony w cięż- 


| kich warunkach dźwigać się mu- 
ową resztę zyskać: Pojęcie—kul- | si 


sam, dobrze rozumiejąc po- 


srebra, podlegających przymusowemu wykupowi, 


zostaja przedłużony do dnia 3] stycznia 1920 raku. 


Za monety złote i srebrne, składane do Kas Skarbowych 
po ogłoszeniu zawiadomienia niniejszego, wypłata należności 


nastąpi natychmiast. 


trzebę kultury, ewentualnie przy- 
chodząc do Świadomości przez 
| innych, 

Zrzeszając się w związki, ele- 
ment robotniczy staje się potęgą. 
Jako taka niewątpliwie wywalczy 
sobie resztę, która pozwoli mu 
w pełni korzystać z wyników cy- 
wilizacji. 

Czy wielki przemysł unas po- 
winien zajmować stanowisko ata- 
kowanego i kapitulującego? Czy 
wielki przemysł w osobie fabry- 
kantów, właścicieli kopalńi przed- 
siębiorstw „nie mógł by mniej my- 
śleć o sobie, a więcej zająć się 
tak doniosłą sprawą jak potrzeby 
kultury robotniczej? 

Nie ma tutaj dwu zdań. To 
jest obowiązkiem wielkiego prze- 
mysłu. On niema prawa jedynie 
tylko eksploatować sił robotni- 
czych, korzystając z mięśni i fa- 
chowego; prżygotowania.  Olbrzy- 
mie zyski zobowiązują względem 
tych, którzy te zyski przyspa- 
rzają. 

W dkiowić na temat potrzeb 


go obcego „przemysłu, 


Inspektor Skarbowy. 


A 


kulturalnych robotnika z przed” - 


stawiciełami wielkiego przemysłu 


ci ostatni sami przyznali, że pod 


tym względem nie są w porząd- 
ku, że w tym kierunku muszą 
zająć inne stanowisko, że zdają 
sobie dobrze sprawę ze słusznoś- 
ci stawianych zarzutów małego 
dotąd u nas zainteresowania Się 
tą kwestją. Dlaczego jednak spra- 
wa ta przez całe lata stała „że 
tak się wyrazimy na martwym 
punkcie? Nie chcemy się  trzy- 
mać . uporczywie zdania: syty 
głodnemu nie wierzy, aczkolwiek 
na sprawy robotnicze różnie sie 
patrzą pracodawcy. Zło istoty 
rzeczy leży u nas głównie w tem, . 
że przemysł mamy przeważnie 
obcy, że nasi przedstawiciele te- 
należąc 
do niego eoipso, choć odczuwa- 
ją i rozumieją potrzeby kultural- 
ne robotnika, nie chcą, czy rie 
mają odwagi, (unikając drażliwych 
kwestji często dla własnej wygo* 
dy) zajmować się sprawami dru- 
giej strony. Pojmując obojętność - 


4, 


obcego kapitału, który zawitał 
do nas w celach przedewszyst- 
kiem eksploatacyjnych, nie rozu” 
miemy stanowiska kapitału rdzen- 
nie polskiego, który też mało 
troszczył się, czy nic prawie o 
kulturę robotnika. 

A tak było i jest dotąd. Lat 
wojny nie możemy brać w rachu- 
bę. Zaczynamy brać natomiast 
czasy obecne, kiedy przemysł za- 
czyna Się ruszać, kiedy już niema 
najeźdźców, kiedy górnictwo pra- 
cuje w najlepsze a fabryki zaczy- 
nają. 

Starając się o utrzymanie tego 
co jest, o dźwiśnięcie tego, co w 
zastoju, wielki przemysł spuszcza 
z oczu kulturę robotnika. Czy 
odłożył tę tak ważną sprawę w 
nieskończoność, czy zajmie się 
nią, przyparty, jak to mówią, do 
muru — przyszłość niedaleka po- 
każe, bo robotnik rychło o to 
będzie się upominał sam, jeśli 
tamta stroną nic z siebie nie 
uczyni. 


Podniesienie produkcji rolnej 
a nasza waluta, 


qdną z przyczyń i to nalważnie|- 

dlaczago pieniądz pewnego pań- 
siwa coraz to niższą posiada siłę kup- 
m, jest ogólnie zjawisko, że dany kraj 
więcej wwozi obcych towerów aniżeli 
wywozi. Podobne zjawisko widzimy u 
nas. Polska, która przed wojną epro- 
wadzała tylko te produkty, które nie 
być u nas hodowana, jak ba- 


stan. A FA 


eb na otrzymanie wojska i ze- 
społeczeństwa, pa m A a: 
adząć, czy z Ameryki, czy innych 
4uropejskich nawet te produkty 
Hoy produkowała na wy- 

atomiast, z wyjątkiem  nafty, 


f leka nic nie wywozi. Skutkiem po- 


żazego zjawiskę, Polske za sprową- 
ne towary masi płacić zagranicy 
otem albo zaciągać pożyczki. To po- 
ga za sobą, że polski pieniądz na 
rynkach międzynarodowych tract ną 
wartości i dotąd się nie podniesie, da- 
iki wywóz nie nie przewyżczy przy- 
zu. 
~ Jedarw z produktów. którymi przed 
wojną ziemię polskie polskie zalewały 
nki zagraniczne, są fo grodukty rol- 
ze i z nich przetwory, jak cukier, 
£rochmal, Polska to kraj rolników. 27 
milionów bektarów ziemi, prócz Litwy 
i Rusi służą produkcji rolnej, a wartość 


Z Zagłębia 
o Zagłębiu. 


XXIL 


Niepomiernie smutaem zjawiskiem 
w Zagłębiu jest 'nieruchliwość, niedo 
stwo, niemrawość poszczenólnych kół 
ocznych. Może o tem powiedzieć 
ażdy, kto się imał jakiejóć donioślej 
szej sprawy, mającej znaczenie dla ca- 
ogółu. 
Zapewne że do tego przyczynia się 
położenie ciężkie wszystkich i każdego 
x osobna, nię mniej jedoak ta nieza- 


"a radność, ta sieruchliwość, brak energii 


sprężystości w pracy, brak współdzia 
w przeprowądzaniu jakiejś idei 

leży nie tylko w walce a byt, ale rów- 
nież w małej kulturze całego ogółu 
społeczeństwa naczego, w lenistwie, w 
braku lodzi, w egoizmie klasowym i 
nie klasowym, w sobkostwie, uaiemo- 
ającym wszelką azerczą  dzisłal- 


_ mość. Wiele się przyczyn składa zresz 
tą po za tem jeszcze, będącysh źród 


łem fatalnych następatw dla interesów, 
mających na cslu dobro powszechne. 
Stąd jedne instytucje, jak np, Gospoda 
a _. 


' jakiejkolwiek akcji na 


KO 


dóbr wyprodukowanych rocznie, wed- | Rolnicze, Związek Ziemian i Związek 


lug dzisiejszej takey urzędował, wynosi 
z górą 16 miljardów marek  polakich, 
Jeżeli obliczymy wartość dzisiejszej 
produkcji rolnej, nie według cen w 
kraju naszym. obowiąsujących, lecz we 
dług cen panających na rynkach xagra 
nicznych, to anma [6 miljardów pod: 
niesie się do olbrzymiej cyfry 64 mil- 
jardów marek rocznie, 


Tymczasem produkcja rolna w ubie- 
glym pięcioleciu wojennym cofoęła się 
w ogólnym przecięciu przynajmniej o 
40 procent. Przyczynami powyższego 
zjawiska są zniszczenia wojenne, uby- 
tek (inwentarza użytkowego i robocze- 
go, oraz brak nawozów zwyczajnych i 
sztucznych, 


W interesie kraju leży, aby rołaic- 
two nasze doprowądzić do stanu kwit- 
nącego.  Podaieść produkcję rolną w 
Polsce o 10 procent, to znaczy zapew- 
nić krajowi miljard 600 miljonów mk. 
względnie cześć miljardów 400 miljo 
nów marek w stania czynnym bilansu 
goqpodarczego, co może wprost stano- 
wić o rozkwicie ekonomicznym całego 
kraju. .Podnieść wydajność ziemi, to 
znaczy doprowadzić ziemię do kultury. 
Niemaez sumienniejszego przyjaciela 
jak ziemia.  Qaa nie oszuka. aci się 
da oszukać, Dobrzę uprawna i nawo 
żona, przynosi odpowiednie owoce. 
Rolnicy nasi, nie posiadają możności, 
nawożenia ziemi nawozami nafurelny- 
mi, zmuszeni są używać nawozów 
sztucznych,  Nawosy sztucrue u uao 
nie są produkowana, prowądzała je 
Polska z zagranicy. 

Obacnie jednąk, sprowadzenie od- 
powiadniej ilości nawozów eztucznych 
nspotyka ma trudności natury financo" 
waj i transportowej. Kupno nawozów 
sztncznych w ilościach dostatecznych 
za gotowiznę w walucie zagranicznej 
jest wręcz niemożliwe, bowiem ani 
państwo, ani społeczeństwo anie posiada 
innej, jak tylko zdeprecjonowaną walu- 
tę, pozostaje więc jedyny środek, za- 


piacania sa nawosy ziemiopiodami 

cenach, jakia cię na rynkach w roku 

przyszłym ukształtują, z  doliczeniemm 
odpowiedałego procentu za czas pomię- 
dzy odbiorców nawozów a zwróceniem 
ich wartości, ; 

Pięrwszym ł najważniejszym środ: 
kiem do zreglizowania . powyższego 
projektu jest pomoc państwowa. Pole- 
gałąby ona na: 

1) ułatwiepiu traneportu nawozów 
ażtucznych, tak, aby zdążyły nadejść 

marca roku przyszłego. 

2) poręczeniu zwrotu wartoścł za 
nawozy sztuczne w produktach rol- 
nych. 

3) wydaniu ustawy, mocą której 
rolnik obowiązany będzie dotrzymsć 
umowy pod rygorem egzekucji admi- 
nistracji, 

W myśl powyższego złożyły rządo- 
wi memorjał w sprawie przywozu na* 
wozów sztucznych, Centralne T wo 


Mieszcrańska rozmijają się ze swoim 
celem, nie spełniając zadań owy.b, in 
ne jak Rozwój wiodą suchotoiczy ży 
wot, nie znajdując gorętszego poparcia, 
Podjęta myśl ko podniesieniu kultury, 
ku skupieniu tych czy owych odłamów 
opołęcznych, napotyka na niesłychane 
trudności, wskazująć niezaradaość, brak 
intensywnego zorganizowania się, Cze 
go dowodem może posłut;ć nam fakt 
np. wypłacalności członków różnych in- 
atytucji, mie mogących ściągnąć zale 
głości z dawien należnych. Słabe po 
jęcie koniecznego wprowadzania w czyn 
organizowania się spotykamy na kaś: 
dym kroku, a rezultatem tego jest su- 
chotniczy żywot związków, zrzeszsń, 
większą skalę, 
Dość chyba daje do myślenia o naszej 
zaradności, energii do czynu, a nawet 
o naszym patcjotysmie objaw, wskazu* 
jący, że dotąd nia zdołały się ukonety 
tuować w Zagłębiu komitety  plebiscy - 
towe, choć miasta Zagłębia znajdują 
cię tuż przy granicy, choć się ostrzega, 
mówiąc i pisząc, że Nemcy jug dzić 
po 10 miljonów rzucają miesięcznie 
na agitację plebiscyłową na Górnym 
Slasku, A 

Ani w Zawierciu, ani w Dąbrowie, 
ani w Będzinie nie słychać nic o dzia» 
łalności komitetów, o zbieraciu fandu- 
szów odpowiednich, Iaicjatywa jest — 
nie; ma; wykonawców.. Znajdują się 


Synadykatów Rolaiczych, 

Dla naszego 
się nowe boryzonty. Handel zbożem, 
zorgavizowanie kapitałów i ludzi oto 
nowy warsztat mało jeszcze znany 
kapcowi polskiemu. Dotychczas baa- 
del hurtowy zbożem w Polsce był, a 
nawet i obecnie jest w ręku żydow- 
skiem. Wyjątek chwalebny stanowi b. 
pruska dzielnica, gdsie coraz więcej 
pońwięca się młodzieży zbożownłctwu 
£Łydzi, którzy w taj gałęzi pracoją Od 
wielu lat, msją zorganizowane olbrzy- 
mie kapitały, posiadają znajomość 
rynku krajowego i. zagranicznego. 
Kupiectwo polskie czeka walka i to 
walka nierówna. 

Należy przeto zawczasu szorganizo- 
wać handel i ludzi, I nie należy tej 
sprawy brać zaściankowo, prowiacjo 
nalnie, Polska organizacja handlem 
zbożowym winna obiąć całą Polskę, a 
przedewazyctkiem krsay wschodnie, 


| gdzie żydzi najbardzie jsię rozpanoszyli. 


| 


(0) 
G 
d 


L frontu wołyńskiego. 


(Korespondencja własna). 


wy 
ywiedy 
dwadzieścia 
wiorst od naszych przednich placówek, 
Tam praed wieczorem miała miejsce 
także mała utarczka x bolezewikami. 

Gdy powracaliśmy, napadła naa stra- 
azliwa, jakiej jeszcze w życiu nie wi 
działem, — zamieć śnieżna. Straczliwy 
wicher wył przeraźliwie, miotając okro- 
paemi falami ostrego zmarzniętego śnie” 
gu, siekąc boleśnie, prawie że do krwi 
twarz i zasypując oczy, zmuszając do 
zamykanie, mimo że jaś i tak panowa- 
ła ciemność mie do opisania, wskutek 
tej straszliwe} nawałnicy, Z powodu 
ciągłego i gwałtownego zmieniania się 
kietuaku wichru, niewiędzieliśmy, czy 

wamy ma czy też w jod- 

į miejscu chodzimy dookola, Nie 
można byla nziwalelcwe przedmiotu 
dostrzec wśród tego Irgatu śnież. 
nego, po którym by można było roze- 
zgać drogę. Byliśmy w fatalnom pała: 
żeniu, Mlyśleliśmy żę jug chyba żyw- 
cim zostaniemy pogrzebani. Na eamą 
myśl o tem, ogarnęło nas przerażenie, 
bowiem warstwa śniega w oczach ro 
sia c już nawet poza pas. I te 
okropne przypuszczenie, że możemy tu 
znaleźć amój grób, zaczęło ale ku na- 
szemu ogólnemu przereżeniu potwier- 
dzać gdyż co chwila, tea lub ów, wpa 
dał w jakąś śniegiem przykrytą dxiarę, 
z której musiano go wyciągać wapólne” 
mi siłami, i to z narateniem aię na 
wpadaięci* do dołu. 

I tak idąc całą siłą po cam pas w 
śniegu, ja i mój kolega, nie mogąc na 
dążyć za innymi niosącymi o wiele 
lżejszą niż ja b'oń, zoataliśmy się nieco 


"W wigilię Bożego Narodzenia, 
braliśmy otę w dwunastu na 
w miejscowość odległą o 


wykonawcy, nie mają poparcia. A spra" 
wa jest paląca i nie cierpiąca nejmoiej- 
szej zwłoki. W innych miejscowościach 
już komitety są, już się coś robi i to 
nawet w poważnym zakresie, to obok 
G. Sląska — cisza, Czyż to nie wska 
sujo na brak ruchliwości u naa, na nie 
mrawność, a powiedzielibyśmy nawet 
ma lekceważsuie sobie wręcz zasadni- 
czych postulatów narBdowych? 
propagandzie in sepe docho 
dzą naa tylko głuche wieści, że po 
dobno coś się zaczyna robić, gdy tym 
czasem winno być już zrobiono i roz 
wijać się, A tem usilniej powinaa być 
ta praca doniosła podejmowana, że 
mamy w Zagłębiu takich, co umieją 
urabiać opinję tak, by paralitować w 
zarodku wszelkie poczynania, zaraża 
jąc chętnych do apela przekonaniami, 
że G. Sląsk powinien przy Niemczech 
pozostać, 

I mimowili przychodzi na myśl o- 
ałowione polskie: „jakoś to tam bę- 
zie”. ` i 


Na takie smutne dictum nie piszą się 
w żadnym wypadku żydzi, W interesach 
narodowych, ekonomicznych, społecz- 
mych, politycznych oni umieją iść ia- 
wą, czybko się zorganizować do wazel 
kiej walki, snaleźć kapitał dla podtrzy- 
mywania swoich zarhierzeń, czy insty 
tucji, czy. zrzeszenia, | dla tego żydzi 
zwyciężają.g,My o tem wiemy. uzna 


kupisctwa otwierają 


nięcism. 
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w tyle, Wtem idący obok mnie ko- 
lega, wpadł pod śnieg, krzycząc głośno 
o pomoc, Rzuciłem się na ratunek, i... 
sam za mim wpadłem, Byliśmy zga- 
bieni. Poczęliśmy krzyczeć, krzyczeć 
z calej siły, lecz ku naszej trwodze, 
przekonaliśmy się że nasz krzyk, wśród 
szalonego. wichru nawet w naszych u- 
szach prawie że nie brzmi, Wówczas 
chwyciliśmy się ionego środka, Bły* 
qkawicznie założyłem magazyn do au- 
tomstycznego karabinu, jaki nosiłem, i 
uniósłazy lufę w górę, począłem atrze- 
lać, chcąc tym sposobem zwrócić 
uwagę, naszych, przypuszczalaie nie» 
daleko jeszcze znajdujących się kole- 
dów, na nae idących, przed ugrzęz- 
Nie upłynęła i minuta czasu, 
a jedyne ostatnie nasze dwieście pięć- 
dsiesiąt naboi zostało wyatrzelonych, 
Gdy już x ostataiego naboja gilza wy- 
padła ne śnieg, samek z głuchym trza- 
skiem powrócił na swoje miejsce, dając 
do zrozumienia że już nie jesteśmy w 
stanie nawet przed jednym wilkiem o” 
bronić się, gdyby się zjawił, a których 
pełno włóczyło się w tych stronach, 


Czekaliśmy rezultatu naszych strzałów, 


Nie mogliśmy nikogo mad acba dostrzec, 
ani żadnego głosu dosłyszeć. Tej chwili, 
tego uczucia jakie nas wówczas ogar: 
nęło, mie bzłby w otanie nikt 
dokładnie opisać, Przedstawił mi 
nię wtenczas obraz, który. watrzą- 
avął całem  mojem  jestestwam i 
rozczulił do łez, przedstawiający rodzi- 
ców moich, siedzących w tej właśnie 
chwili (było to około 8 godziny wie- 
czorem) za otołem wigilijnym, łamiących 
się opłatkiem i życzących sobie nawza- 
jom zejścia się wspólnego za stolem 
wigilijcym znów na przyszły rok i na- 
pewno żałujących że pośród nich, bra” 
kaje — mnie! Spuściłem załzawione 
oczy nu dół, utkwiwszy je w gilsach 
pustych, milczących i magazynach le- 
żących u stóp moich, których widok 
przypominał mi, że iestem teraz ber- 
bronny niestety | 


Nagle jakieś sylwetki zamajaczyły 
nad nami, Tutej! krzyknęliśmy obaj 
fednogłośnie, > Koledzy,  usłyczawazy 
wystrzały karabinowe, zawrócili natych- 
miast, sądsąc że coś z nami niedobre- 
go się stało, Byliśmy uratowaał, D ciu- 
ra, w którą wpadliśmy, nie była bar- 
dzo głęboka, lecz rękoma mie w 
nas koledzy wyciągoąć. zeto, po 
czepiawszy od kilku karsbinów pay, 
za ich pomocą wydobyto nas aa 
wierzch, Poszliśmy naprzód, trzymając 
się tym razem gromadnie, Czarne zawały 
chmur, ustąpiły nieco. a frmmameatu, 
dając możność kierowania cię za po- 
mocą gwiazd, 

O piątej g dzinie rano, powróc'lić- 
my do swej riemienki w lesie. Zag- 
czony, zmarznięty, wyczerpany z oil 
rzuciłem się na łóżko, zazypiając twar' 
dym snem. 

Wstawaj i ubieraj się ra posteru- 
nek, bo już kolei aa ciebie, — roziegła 
się aademoą. — Co? Która godz'na? 


jemy także różne konieczności, mówi- 
my o hich, debatujemv, gadamy, echo- 
dzimy się rozotrzącamy, uamyślamy, 
zastanawiamy, obliczamy, wreszcie po 
wielu, wielu zebraniach, naradach, po- 
siedzeniach — góra, jak to mówią, ro- 
dzi mysz! Ale bo też na odpowie- 
dzialae stanowiska decydujące o dźwi- 
ganiu spoieczeń:twa | posuwaniu go 
naprzód wybiera się często matołków, 
który piastując różne godaości preze- 
sów czy wice prezesów nic nie robią, 
bo pojęcia o tem mie mają, bo czasu 
im brak na sprawy publiczne, bo one 
nic ich w gruncie rzeczy nie obchodzą 
chyba o tyle, o ile podtrzymują ich 
stanowisko prezesowskie. A potem — 
niejeden z owych prezesów mówi bez” 
radny: co zrobić z głupim narodem? 
Mie wie, ale godność piastuje, a da” 
na instytucja śpi sobie snem sprawied- 
liwego, a sprawy narodowe leżą sobie 
odłogiem. O zacofaniu prowiacji wróbe 
le Ćwierkały już dawno w Polsce. 
poto zj i dzić, ćwierkać będą bodaj 
tugo. : : 
iyszy się — ludzi mniema, Ludzie 
są, tylko nie chcą robić tak, jak powła- 
ni, nic nie robis, uważaląc się 
przęcież za obywateli wolaej Rueczy- 


pospolitej! 
J, M—ski, i 


wy, 
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= ósma, odpowiedasiano. Przecież 
wieczorem dopiero na mnie kolej! A 
ira co masa? odposiedziano mi. — 
I A to dopiero ladais rpędziłem 
igilję mo, i dzisinjczy pierwszy dzień 
gta Nawet mic nie jadłem od 
wtzorajszego obiadu, — Ubrałem się i 
Tszedłem. Niebo było czyste, usiane 
dliardem gwiazd, mróz panowsł siar- 
Gzysty na dworze. Owiał mnie chłód 
ejmujący do szpiku kości. Otrxą: 
zal się i poszedłem ua swoją pla- 
ę. j 


Z głębokim szacuokiem 
Edward Zaperowski 
1 Dyw. 1 P, 4 K£. Arm. g. Hallera P. P. 29. 


Warunki wstępne umowy zbiorowej 


pomiędzy Związkiem Zaw. Robota 
rolnych a Związkiem ziemian. 


W wyniku dwudniowych obrad w 
mia. pracy i op. społeczne! ustalono 
dotychczas następdjące warunki wstęp 
nê, ma które sgodźiły wię obydwie 
strony, 

` 1) Umowa zawiera się na rok je 
den. nok słażby zaczyna się dnia ip 
kwietnia 1920 r ko, a kończy się 31 
marca 1921. Obie strony obowiązuje 
S-miasięczny termia umow: najmu, naj 
później w czasie między 1-sxym a6 ym 
ałycznia 1921 roku wiącznie. 

2) W czasie trwania umowy żadną 
z6 ttroa nie może stawiać żadaych 
warunków, Ronwiąsaałć umowy orar 
spory wynikające na tle mniejszej ugo- 
dy rozstrzyga sąd państwowy. : 

3) W razie iudywiduslaego lob zbio- 
rowaeżo zatargu, powstałego pomiędzy 
właścicielami folwarku, a pracownikami 
rolnymi, obie strony zobowiązują eig 


oddać spór do rozwiązanie komisji 
rozjemczej, 
pa 


Z Sejmu. 


"Malżeństwo z cudzoziemcami a 
„obywatelstwo polskie. — 70 marek 
za sto koron. ` 


_ Po interpelacji poala Dazzyńskiego 


w oprawie rządu Rosji Sowieckiej i po- 
ała Perla w sprawie camkoięcia gazu i 
bfaku mięsa w Warszawie i innych 
miastach, Sejm złożył boid emsrykań 
skel misji Czerwonego Krzyża, ktora 
mioała pomoc besinteresownie. dla Nae 
rodu Polekiego, Rezolucja wyrażająca 
hołd! została jednomyślnie przyjęta. 

Przystąpiono do p-rsądku dzienne 
go: to je-t ostawy o : bywatelstw'e pol- 
skiem nieniem kom'sji kOastytocyj 
nej przemawiał jako raf rent pose: Głą- 
bńsk, wykazując że najtrudniejcze 
zedanie misla komiejn w sprawie 
m'esskańców, którzy byli obywatelami 
państwa Rosyjskiego* Wyłoniła się dy 

Ueja, wyrazem jej jest v.tom msiej 
szuści które przedstawił poseł Grün 
baum; po za tą sprawą byla jeszcze 
kaustia, czy uznać kobistę polską wy- 

zącą za mąż sa cndzoziemce, za 
obywatelkę polską? 

Przyjęto za zasadę, o ile by w u 
mowie z jakimś państwem dopuszczone 
było, iż obywatelka wychodząca za 
MĄŁ za obywatela Państwa, zatrzymuje 
jednakże ewoje obywatelstwo państwo 
we, to niciejsza ustawa do obswatel - 
stwa polskiego, nie ma być przeszkodą 
w tawięraniu takiej umowy, wreszcie 
przyjęto artykuł ogólny, że przepisy tej 

wy nie naruszają postanowienia 
troktatu zawartych przez Państwo Pol- 
skie, Mówca prosi o przyjęcie projektu 
komisji bez zmiany. 

Referent mniejszości poseł G iiabaum 
wsi szereg poprawek umozlwiają” 
cych przyznanie obywatelstwa tym oso- 
karą które napłyzęły do Polski przed 
rałyłikacją traktatu a posiadały na tery- 
tofium Rzeczypospolitej prawo zamie: 
askiwania, Po mowie pos. Giiobauma 
przystąpiono do dyskusji szczegółowej: 
Poseł Giąbiński stawia wniosek ode 
głónia calego projektu do komisji kon- 
stytucyjne,; wniosek przyjęto. 

a dzisiejczem posiedzeniu mi- 
mister akarbu p. Grabski wniósł projekt 


1^ 


(wa i tartak, wróciły na dawne 
|nowiska, biorąc kilkudziesięciu ieńców 
"i dwa kerabiny masuynowe, Na o 


ustawy w przedmiocie ustanowienia 
marki polskiej pistniczej na całym ob 
azarze Rieczy pospolitej. Artykuł 2-gi 
w tych dzielnicach Ri:eczypospolitej w 
których dotychczes prawnym środkiem 
płatniczym była korona; wazęlkie wy- 
płaty mogą być dokonywana bądź w 
koronach bądź w markech polskich w 
stosunku 70 merek za 100 korog, pol 
skich, zawieranie umów  uprzeciwia- 
jących się przepisom art, 2 i 3 jako 
też żądanie wypłat po ianym k raie 
jest xakarana art. 5 winni przekroczenia 
lub usiłowania grzekroc:enia zakazu 


sawartogo w art, 4 niniejszej ustawy, | 3 


podlegeją karze więzieniem do jsdaego 
roku lub grzywnom 1 miljon marek 
polskich, nadto umowy wbrew temu 
zakazowi są pieważno. 

Nagłość i wniusek w pierwszem 
czytanin zostały przyjęte i odesłane do 
komisji Sxarbowo-: Budżetowa). 


Telegramy. 


famuaikat sziąbu gonaralnego. 
"BAD 7 : 
WARSZAWA, 8.1 1920. 


Froat Litewiko-Biaiorsski: 
ciaku Połocka i w okolicy Paalji i 
ożywiona działalność wywiadowcza i 
silna skcja  nmuityleryjeka. Oddziały 
naure dokocaty x przyczołka mosto- 
wego Bobryjska śmiełego wypadu i po 
stoczeniu zaciętej walki ze wsi Skałki 
oviągseły dnia 6 otycznia stację Sza” 
ciki (aa linji, kolejowej Kaliakowice— 


i . [é : 
SAGI | wrlkykka mikępsie powie. | gistrat 1650 kor., zebrane przez rabiar, 


(w Paławach 930 kor, gm. Gołąb 815 
|kor, 23 mk. 
680 kor., gmina Drzewce 1089 kor. 


rzone - zedanio, súiszczyiy móśt pod 
Ssacilkami, wysedziły most betonowy 
pod siacją Zardy. spaliwszy zuęCzNY 
tabo? koiefowy, olorzymie zapaty drze. 
sta- 


d- 
ciokku Poleskim, oddziały nasze naley 
a 


wypadem Skrygalów, zdobywając je 
karabin 


maszynowy, powróciły na 
"= wr a i 

ront Wołyński: Odparli Wwy” 
cięzko atawi a kod skio Z Ostro. 
wlec, Karsń i Jurowce biorąc kilku- 


 nastu jeńców. 


Wspólna akcja przeciw bolszewikom. | 


troli nad ruchem pieszym w poszcze- 
gólnych punutach granicznych, takowy 


LYON. (PAT.) Ze Satokkolmu do- 
noszą, ma korfęroncji przedstawicieli 
Finjandji, Polski oraz Puństw Nadbale 


tyckich, rospatryweno aprawęawsatual- 


nej wspólnaj akcji przełiw bolszenikom, | 


Pożar elektrowni œ Częstochowie. 
CZĘSTOCHGWA. (tel, wł). W tych 


dniach w godzs:nach wieczoraych sta 
nęła w płomiestach hala maszyn elek 
trowni miajskiej, zaejdująca wę w fib 
ryce Peltrerów. Spalii się dəch i soft 
u bardzo poważnemu uszkodzeniu ule 
gla. maszyna parowa, co odbije się nie- 
korzystnie na oświetlenu miasta, po 
nieważ produkcia zniszczonej alsktro- 
wni wynosła 30 proc, ogólnej ilości 
prądu dostarczanego miasta, 


Francja wydała na wojsę 200 miljard. 


WIEDEN (PAT) W ekspoce o sy 
tuacji fmansowej oéwiadcsyl francuski 
min. skarbu Klotz, że wojna zaakoczy 
ła Francję w chwili, kiedy zaczynała 
doprowadzać awój budżet do równo- 
wagi. Wówczas budżet Francji wyno. 
-bS milindów Ganków Wolne ne 

onęła olbrzymie somy, Między ię- 
nymi wydano 40 miliardów aa ertyler: 
ję, 6 miljardów na lotnictwo, 7 s. 

w na marynarkę, wydatki na cele 
eoe wynosiły w czasie wojny 19 

liljardów. Ogólna suma kosztów wo- 
era wynosiła 200 miliardów fr. 

aister skarbu zaznaczył konieczność 
zaprowadzenia nowy podatków i 
ściąganie zaległości z całą surowością 
i bezwzględnością. Wszystkie dofrau 
dacje podatkowe muszą być ścigane 
bezwzględnie. Niemcy będą mogly wy- 
psłaić zobowiązania które wobec Fran- 
cji przyjęły a które wynoszą 200 mil- 
jardów fc. Francja uwyciężonomu nie- 
przyjacieiowi . udzieliła zaliczki w wy- 
sokości około125 miljardów. 


Na od: go. Gówny K 'mitet daru narodowa 


 atrukcji czasowej 
(do chwili wydania instrukcji przez 


już żadnych zapasów 


Kronika telegraticzna. 


— Koalicja ma powierzyć Polece 
zajęcie całej Ukraiay wsamia% za u- 
stępatwa i kompensaty, Naczelnym 
wodzem armji okupacyjnej ma być ge” 
norai Rozwadowski. 

— W Doblinie nastąpiły starcie po- 
między uianfejrinistami e policją, Po 
obu stronuch wielu jest zebitych i ran- 
nych. 3 

— W Warszawie zmarła br, Ce- 
cyla Płater-Z-berkówna, działaczka na 


polu społecznym, autorka wielu prac z | 
"dciedziny 


wychowania, przełożona 
gima. klas. i szkoly gospodarstwa wiej: 
skiego w Chyliczkach. 

— W kołach politycznych krążą po- 
głoski o rychiem ustąpicniu ze stano” 
wieka ministra skarbu p. Grabskiego. 

— Z Gsnewy donoszą: że robotnicy 
pa Uralu, powstali przeciwko bolszawi- 

om, i 


KRONIKA. 


— Dar narodowy dla Piłsudskie 


go dia Pł:udskiego w Warstawio, Bo - 
duene 6, podaje do wiadomości, iż do 


| kasy głownej Komitetu wpłynęły mię- 


dzy innemi następulące ofiary: z jed- 
nego Kamit«tu w Paławach: starostwo 
329 kor., urząd sejmiku 185 kor., nad 
laśnictwo 605 kor, naucz., państw. 
imo. im. Czartoryskiego 100 kor., ma- 


19 rub, gmina Opole 


2 mk, t 6 rb, gm. Szczekarków 134 

kor. Ogółem 6638 kor.. 25 mk. 50 £. 
1 15 rnb, 

— Czasowe ograniczenie ruchu 

o gr ogó: Na skutek in- 

DÓG w Kielcach, aż 


M; celam utrzymania w 


| ewidencji rucha granicznego oraz kon | 
troli tegoż, ustala się na razie nastę- 
| pujące punkty graniczne dla ruchu 


wyłącznie kołowego (pociągów): Sos- 
nowiec — Katowice i Częstochowa — 
Herby. Do czasu zorganizowaniu kon 


będzie watreymaay i ruch graniczny 
odbywać się będzie tylko za pomocą 
pociagów. 

— Dyrekcja Państwowych Kur- 
sów Nauczycielskich w Warszawie. 
podajo do wied mości publczenw, iż 
nowy półroczny kurs metodyczny dla 
kandydatów na nauczycieli szkół po» 
wazechaych będrie otwarty na począt 
ku lut go 1920 rokv, Nauka jest bez 
płatoe, 

Kandydatki i kandydaci powinni 
mieć 19 lat i posiadać świadectwo z 
uwrńczenia conajmaiej 7-miu klas szko 
ły é odniej. 

Podania z dołączeniem metryki uro- 
dzenia i świadectw szkolaych—neleży 
nadosłać pod adresom P K N: w 
Warszawie (Koszykowa 34) lub złożyć 
osob ścia w K.nuceleri Karsów (al. W:I 
cza 41 Ia:e piętro) między 10 a 26 
stycznia o godz. od 4 do 7 aj pp. 


—'Drzewo dla Anglji.  Z:rząd 
ziem wschodnich prowadzi pertraktację 
z rządem angielskim co do sprzedaży 
Aoglji drzewa różnego gatunku na 
ogólną sumę 20,000,000 fantów st. Sa- 
ma ta będzie przeznaczona ne zakup 


w Ameryce zboża i owsa na zasiowy | 
ka ann AE 


wiosenne dla ludności, 


Część sumy ma być użyta na zakupy 


aprowizacyjne dla ludności tych ziem, | 
dek po babci, Daie S5-go | 


stycznia rb. o godz. 6.30 rano zatrzy- 
mano na at. Sospęwięc pasażerkę E te 


rę Koniecpolską, mieszkankę Sosnowca 
lat 17, gdy wyszia z pociągu ar. 125 
przybyłego od strony Warszawy i pod- 
dano ją rewógji osobiatej, Po dokona- 
miu rewizji, znaleziono przy miej ukry- 
te poniżej piersi: 173 rb. srebrne 
rosyjekich i 256mk. «srebrne iomo 
ckie, która Koniecpolska wiozła rze- 
komo „od babci z Ząbkowic, któ. 


LA 


zmarła, pozostawiając jej monety w 
spadku”, Pieniadze doręczono za po- 
kwitowaniem Urzędowi de Walki z 
Lichwą i Spekalacją. l 

— Jeszcze jedna babcia, W da. 
5 bm. x pociągu ar. 125 wysiadła Ma- 
nia Warnsztok mieszkanka Sosnowca, 
izraelitka, lat 19, u której, po zrewi- 
dowaniu jej, znaleziono 783 mk. srebraa 
w walucie niemieckiej. Pien:ądse ode- 
stao do I-go inspektoratu Straży Ko- 
lejowej w Sosnowcu. Jak opowiedzia- 
łe panua Warnaxtok, pieniądze pocho» 
dxą od „babci Basi, zamieszkałej w 


Warszawie”, 
= Epidemja hiszpanki i jej kom- 
plikacje, uprowadzające nej- 


częściej do zapalenia płuc, zbierają sute 
zniwo śmierci w aleścić naszem, 

ostatnich daiach po kilka osób dzien: 
nia umierało w różaych dzielnicach 
miasta. liość chorych zaś, znajdujących 
sę w stanie bardzo ciężkim, jest bar- 
dro znaczna, - 


— Narodowe Zjednoczenie Lu- 
dowe rarisdamia au«ych człoaków i 
sympatyków, że zwykłe tygodaitowe 
zebranie odbędzie się w piątek QT o 
gide. 7 ei wiece, w lokela własaym 
prev ul. Starososnowieckiej 16. 

Ze względu nù ważne sprawy, któ- 
re omawiać się będzie na xzabracia 
prosimy 0 liczne i puaktaslae przy- 
bycie, 


— Tajemniczy strzał, W tych 
daiach, gdy jeden z powracających od 
strony kop. „Sstera” oficerów starszej 
rangi (hballierczyków) przejeżdżał w kie- 
runku z ul, Aleja na Dytlowską roziegł 
się strzał z za płotu, okalającego pola, 

dzie ukrył się niewiadomy złoczyńca. 

ula przeleciała mimo, nie czyaiąc ofi- 
cerowł szkody. Sprawce zbiegł. 
` — Uchodźcy z Murmanu. Od 10 
doi w Barskech przabywa około 46% 
osób Polaków, wracających z 


mu, którzy mie mają u jeca za- 
iesakenis, Se tA Fe ją z Rosji. 
piekuje się niemi y ace ow J 
| saa reemigracji i jeńców wojennych. 
Byłoby pożądane aby miejscowe apo- 
eela zainteresowało się bezdom- - 
nymi, Miejecowy naczelaik powyższe- 
go wydziału p. Henryk Trenaer dał 
jug przykład, nietylko jako urz 
lecz i jako obywatel kraju gorliwej i 
troskliwej opieki. sy" 

— Czy tak powiano być? W wielu 
naszych  zakiadach przemysłowych, 
esczególnie większych, zaobserwować 

nę stało sprowad.ahtia ob rze” 
mieślaików, do ro:maitych robót, ze 
miast powierzać roboty te miejscowym 
rzemieślokom. Osobliwia duża wina 
w tym względzie leży po stronie nie 
znałących: raszych atosunków nairog- 
maitezych dyrektorów i wica-dyrekto- 
rów nie dawno przybsłych, którzy 
dzięki temu że pozostały personel 
administracyjay nie zwraca na to uwagi, 
i daje pracę żydom, samiast chrześ- 
cjanom, działają w ten sposób z jawną 
szkodą dla iateresów lokalnych rze- 
mieślaików } dr bno przemysłowców, 
pozbawiając ich pracy. 

Sąd«m7, że sympatje koalicji dis 
polaków mie polegaja li tylko na sen- 
tymenutach, ale mogą brć poparte i 
czynem, o czem zapewie będą pamię- 
/tać przedstewiciele entsnty—dyrektorzy 
i wyżsi urzędnicy francuzi przeważnie 


DOM KOMISOWY 
fnt. Mazurkiewicz ii 


i \ 
poszukuje 1968 
kupna domu z placem 


przy ulicach Nowopogońskiej. 
Racławickiej lub Alei. 
Zgłonzonia:do „Karjera“ pod „Sprzedat domau** 


„ ANORZEJ NEJMAN 
choroby uszu, aosa i gardła 


SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10 
(Mikotsjowska), 
Od 4 — 6 pp. oprócz świąt. 71309 


s 


4 


stojący na czale większych przedsię- 
biorstw przemysłowych w Zagłębiu. 

= „Czasopismo naftowe” wycho- 
dzić będzie jak się dowiadujemy ż 
dołem 1 stycznie 1920 r, nakładem 
Towarzystwa  Polskioh Wydawnictw 
Górniczych, którego staraniem i nakła. 
dem wydewane jest jedynie w Polsce 
górnicze i butnicze zawodowe pismo 
p. t. „Czasopismo Górniczo Hutnicze, 
Wydawnictwo „Czasopiama Naftowego”, 
które będzie też jedynym w Polsce 
organem poświęconym sprawom pol- 
skiego przemysłu naftowego przepro- 
wadsonem będzie w ten sposób, że 
tworzyć będzie z Czasopiemem Gór- 
niczo Motniczem wzajemnie uzupeł- 
niającą się całość treściwą, na którą 
składać się będą ogłaszane w odstępach 
co dwa tygodnie prace z dziedziny 
techniki, geologii, ekonomii, socjologii 
itp. wiadomości bieżące interesujące 
cały świat przemysłowy i daty staty- 
styczne, oparte na oficjalnych wyka- 
zach. 

— Słonina. przywożona do miasta 
w postaci nierogacizny, 'po 2, 3 dniach 
a często ma drugi dzień po zabiciu, 
nieraz kilku sztuk wieprzy, niknie bes: 
powrotnię za granicą w czesie gdy my 
dostać jej nie możemy za cenę nawet 
bardzo wysoką, 

Dokąd to będzie trwało?., Wiele 
skarg słyszymy od różnych osób, że 
tutejsi mieszkańcy i rzeźnicy ułatwiają 
„szmugie!” słoniny żydkom. 


— Wieczornica taneczna odbędzie 
się w Lutni w sobotę, Początek o godz. 
. D.ej wisczór. 

-— Liliputów zespół budzący wjel- 
kie zainteresowanie uensacyjnością daje 
w sobotę po poludoju przedctawienie 
dla młodzieży, na które złożą się jo- 
daoaktówki. „Młynarz i kominiarz”, gra» 
sy przez małych artystów, dając im 
role popisowe, zyskał ogólne uznanie. 


— Rozbiórka domu. Zwracamy 
uwagę komu należy, że od pewnego 
czasu przez osoby złej woli dokonywa 
się samowolnie rozbiórka dachu domu 
położonego przy samej granicy na prze- 
ciw domów rodzinnych walcowni Mi 
lowice, O ile słyszeliśmy dom ten na- 
leżał do straży pogranicznej rosyjskiej, 
a więc był rządowy i w takim reęzie 
stanowilbv dzisiaj majątek rządu pol- 
skiego. Czwarta część dachu jest fo- 
szcze, reszta rozebrana do krokwi. 
Rozebranaż jest; również oficyna do 
krokwi. 

— Koncert w Sali Robotników 
Chrześcjańskich w Dąbrowie odbę 
dzie się w sobotę 10 bm. Wystąpią: 
znany skrzypek— wirtuoz p. Bolesław 
Mazurkiewicz. śpiewaczka opery kra- 
kowskiej, p. Szafrańska, p. Leon No» ] 
wak (skrzypek) i p. St Nowakowa | 
(fortepian). 

Między innymi wykonany będzie 
koncert podwójny skrzypcowy Bacha. 
Cięściowy dochód przeznaczono na 
rzecz żołnierza. 


= Teatr H Czarneckiego Dzisiaj 
teatr nie gre, . W sobotę „Ptasznik z - 
Tyrolu", zastąpiony zostanie z powodu 
choroby artystów niezmiernie wesola 
operetką p. t. „Karnawał w Warsza. 
wie”, w której wsstąpią: op, Kossakow 
ska, Leonowicz, Orwicz W.lsorzawska, 
Wisrzejska, Olędzki, Rudkowski, Wo 
lński, Wiśniowski, Miller i inmi 
«W niedzielę, wieczorem: „Wesoła 
para” doskonale grena, 


. — Dusze Wschodu w Kino Zaci- 

szu budzą duże zainteresowanie waku- 
tek ciekawego tematu osnvtego na wal- 
ce namiętności ludzkich, Obraz jset 
tendencyjny, wskazując, że tylko szla 
chetne ucrucia są wartośsiowemi, 

— W Kino Oazis „Tajemnica Do- 
mu Acenue de L'Opsra* kryminalno- 
miłosny dramat, w którym wid:imy 
znukomitego siłacza Tama B.xter. ora” 
nad progrem „Dzienniz Pathe” Nr. 10. 

udzą prowdziwą sensację. J f 
* — Dwaj mężowie p Y, jost do- 
skouala faroa, wystawianą obecnie w 
Kiso Stnksie, Kto chce się zabawić, 
miech półdzis xobsczyć wesołą męża 
teczkę Henny Pcrten, uczącą mężs zaj- 
mować się swą żoneczką, jeśli nis ma 
się nią zająć ten... trzeci. 


umirao | | 


Wydawen ANTONI MAZURKIEWICZ.  Tłeanaia „KURJERA ZAGŁĘBIA” «l. Dęblińska Nr. 1. o rę 


Z TEATRU. 


„HALKA* w nowej obsadzie, 


Popołudniowe wtorkowe przedsta- 
wienie „Halki” jak się należało apo- 
dziewać, po kilkakrotnem wystawieniu 
tej o prrepięknej muzyce, opery choć 
w obsadzie tym razem cokolwiek zmie 
nionej, wypadło bardzo dobrze, 

Uałyszeliśmy w roli. tytułowej Halki 
p. Wilkoszewską, posiadającą świeży 
i dźwięczny sopran liryczny o łagod- 
nem miękkiem brymieniu, Jako mic- 
da siła naszego teatru zasługują ona 
na uważję. ý 


Artystka, posiadając dobrą szkołę 


i odpowiednio postawiony głos, zdra- 
dza sporą kulturę muzyczną. 

Z brawurą potraktowała p, Wilkoszew- 
ska arjo w dvotach x Jenurzem i Jont: 
kiem (akt Ii II) wkładsjac w śpiew wiele 
glębokiego liryzmu, Doskonale unrhwy- 
cila artystka wewnętrsne zmiany, xa- 
chodzące w uczuciach i nastrojach 
zdradzonaj kochacki, 

Chór tym razem wywiązał się świat 
nie, na równi x dzielną orkieetrą z 
zadania. 

Bardzo dobrą Zofia, która wmieięt 
nie frazowała i cieniowała swój śpiewi 
byla p, Orwicz. 

Scla, duety, tercety I sceny ensem- 
blowe były niemal bez xrarzutn. 

Sądzimy, że opery częściej będą 
ołyszane z naszej scon*. 

O J, S—ki, 


„WESOŁA PARA"— C. M. Ziekrera, 


. Doskonale bawionn się wczoraj na 
„Wesołej parze” Oklasków było moc. 
Ale bo też p. Leonowicz 
dała tyle werwy, bumoru, z takim tem 
peramentem tańczyła i mimo lekkiego 
przeziębienia tak sympatycznie śpiewa 
ła, że od pierwszej sceny w eądzie od- 
razu, ujęła sobie publiczność. nie srczę- 
dzącą utalentowanej wielce artystce 
zasłużonego zupsłinie uznanie, zę 
Sekundował p. Leonowicz Liborjnsz 
Skowronek—p. Miler, tworząc bardzo 
dobry typ „niehiwskiego poteka”. Dugo 
wdrięku miała Lili p. Wąsowiczówny, 
do której numizgał się br. Adolar p. 
Kaczoroweki, ujmuląc kreację nader 
charaktorystycanie, Wiele temperamentu 
dał Lajosx p. Kiszelewskiego, a senty- 
mentu milutka Aana zręcznie zagra 
na przez p. Wolińską. Ganzwal p. 
Nowakowskiego należy do ‘lepszych 
kreacji tego artysty, zarówno jak Ro- 
land p. Becańskiego tworzecego parę 
z Anna. lone role epizodyczne pp. 
Wiśniewskiego, Oiędzkiego, Nowickiego, 
Grabowskiego, oraz p. Wierzejckiej 
łącznie z chórami stworzyły w „Woro 
lej parze” bardzo harmonijną całość, 
zapewniając oparetce duże powod:enie, 
Niespodzinoką dla widzów był taniec 
p. Popielewskiej z p. Piotrowekim bucz- 


nie przyjęty brawem, 
i ; J M-ski. 


* Listy do Redakcji. 


Seaaowny Panie Redaktorze I 


Racz pomieścić w Twem pocrytnem 
piśmie te parę poniżej u«kreślonych 
wierszy — pro publico bono Sa 
\- W tych dniach przesiadłisry się do 
jednego ze atolików w Cskierni Wer 
szawskiej przy którym siedziało . kilku 
z moich znajomsch, słyszałem jednqgo 
z panów precojących czy też współwia 
ściciela malej kopalenki węgla utysku 
jącego na straty ma węglu — e to skut 
kiem b. mizkich cen na węgiel jakie 
płaci państwo wobsc b. dutych kosz 


w roli Berty |. 


tów eksploatacji między któremi wyli- 
czył miesięczną łapówkę 14.000 marek 
— komu nie wspomniał — narzekał 
także na to — że po należność muvei 
jeździć aż do Warszawy. 

Na drugi dzień będąc tem opowia 
daniem bardzo przyguębiony wszczeąłem 
rozmowę umyślnie z innymi panami w 
tej gałęzi pracującymi — ci zaprzeczyli 
potrzebie dawania łapówek i oświad- 
czyli kategorycznie że łapówek nie da 
ją — lecz że aą ludzie, którzy czy to 
dla eportu czy też dla zchydzenia 
państwowości polskiej opowiadaja rze- 
czy nieprawdziwe popełniając w pierw 
szym řrazie lekkomyślność s w drugim 
niesnmienność i brak patriotyzmu. Kto 
z tych panów ma racię kompl:taą, tru- 
dno mi orzec — lecz sądzę — że na- 
leżałoby tak dajacych łapówki jak i 
biorących postawić pod pręgierz opiaji 
publicznej co najmniej — a to celem 
ukrócenia tak watrętnej demoralizacji 
"zai — niczem aie krępvjących 
się. 

Z powsżasiam 
W. Kamieński, 


Loo 
OFIARY. 


Na odzież dla żołnierza polskiego. 
Nr. 46%. Dzieci szkoły prywatnej przy kopal- 
ni „Wtadysław* w Klimentowje, składają dobrewo!- 
ną ofiarę Mk, 80, hal, 70: 
Nr. 464. Szkoła Nr. 6 p. Borowskiego przy 
ul. Wawel 1'zebrano z przedstawienia amatorskie- 
go Mk. 100. 


i Na plebiscyt. 
ge 465, 0d pe ry zma seo m z domu 
p. K. wygrona w Wars i l 
anoi Pru wh Mk. 8 a klęsk "uk. Tę 
zem Mk. 6, 
W płacono do „Kurjera Zsglębia”. 


Złożone w Knrjerze Zagłębia na śłobek przy 


uł, Wiejskiej za JE 467 w dniu 9 stycznia, jake w- 


pierwszą rocznicę śmierci swego pierwsze synu- 
sia składa Mk, 5 M. M. ? o 


Konserwaje skórę i daje piękny 
połysk tylko terpentynowa 
PASTA 


„Górnik” 


FABRYKA WYRABIA : 5 


FARBY olejne 'emaliowe, LAKIERY 
ZAPRAWY do froterowania, 
TŁUSZCZ do konserwowania wszel- 
kiego rodzeju przedmiotów 
skórzanych 


T. KRZEMIŃSKI 


W DĄBROWIE GÓRNICZEJ ul. Kościuszki Xe 10. 
Żądać cenników. 1537 


SALA AA NT AAN] 


ZEN ENL 
SE a BUK E A EY E E N 0 Z T E IVA A 


O ENETANE. Y II EA N AE PE NĄ 
EASO AWR A NS A N 


Wł. CZECHIWSAI 


SOSNOWIEC. ul Modrzejowska 4. 


(vis a vis dworca W.W.) 
MATERJAŁY PIŚMIENNE, TAPETY, 
i PRACOWNIE RAM, 1223 


i 
OZAWY: AS ABY WRO: 7 
(2 ` GA 
” rx 


| 


Magistrat m. Sosnowca | 


č ` podaje ntniejszym do wiadomości, 

“że kupony z m, G:udnia 1919 roku 
tracą swoją wartość z dniem 

~~ I0 stycznia r. b. 


snowcu, ul. Modrzejowska 
znalazca raczy odnieść do 
wego w Będzinie. 


KURJER ZAGŁĘBIA pistek dula 9 styczala 1920 roku. Ne. 8. 


wd p RA 0 Ą' | 


Tygodnik, siużący odrodzeniu 
narodowemu w duchu 
katolickim 


wycbodzi co piątek w Warszawie pod re- 
dskcją X, B-ra Kazimierza Lutosławskiego” 


Urgan BEZPABTYJNY dla ogółu wykastał- 
oonego, daje gruntowny krytyczny obraz 
oałokształtu życia narodowego i wszech- 
światowege. tfo state ozyża „Sprawę* 
ten. wie, 00 się dzieje, rbzumio dlaczego, 
zna osynniki działające, potrafi daiałać 
& celowo i ażybeosnie. Prenumeraię wnosiń 
można w każdym urzędzie pocztowym na 
rachunek „Sprawy* w pooztowej Kasia 

Oszcządności w Warszawie Nr, 65. 

Kwartalnie Mk. 24 
Adres Redskoji i Adminisbracji Wars 
wa, Zgoda b. 14 
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Domy i place 
różnej wielkości do sprze- 
dania zaraz. 
Wiadomość „Kurjer Zagłębia". 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


Potrzebny roznosicie! gazet 
Wiadomość: Administracja  Kurjera Zagi 1 
1 
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asa 
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A 
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Potrzebna panienka 1g 
do sprzedaży gezet w Kantorze w Będzinie 
Wiadomość: Administracja Kurjers Zagłębia. 

1986. 


a Potins zdolni tokarze | 
ślusarze do Sosnbwieckiej Fabryki Armatur 
St. Kraupe. Aleja | Ne. 5 w Sosnowcu, 1962 

Ogrodnik obezossy d 
| yna» posady. pow. „Bedzin. BK 
| WZ JE W WATA JOKE WYK 1 RADA MOWA RAP AA 

* - Maszyni»tka "9 
pisząca po polsku i po niemiecku oraz posiada” 
jąca ładny charakter pisma poszukuje posady 
zaraz, Wiadomość Administracja Kurjera. 1988 

Potrzebna mioda pzuienka 

do księgarni i do wyręczenia pani domu. fis- 
węcka, Soznowiec, Renardowska. BE, 

akuje posad» majstra ji 
odlewniczego, obeznaoego dokładnie z prosia- 
dzeniem pieców oraz robotami szablonowztai. 
modelowymi i maszynowymi. Odlewnia za» 
trudniała przed wojną około 100 ludzi, Tamże 


poszukiwany jest również rysownik techniczny. 
Oferty pod „E. S.* przyjmuje zer" 4 
1953 


Kurjera. 
Kupno i sprzedaż. 


Kupię dwa łóżka 
i otomanę zgłoszenia pod J. W. Administracia 
„Kuriera*. 1947 
RAINE | 08 


p 


Natychmiast kupię 
Kurjary Zagłębia z czwartku dnia . 11 grudnia 
Nr. 294, z wtorku dnia 16 grudnia Nr, 2984 2 
czwartku dnia 18 grudnia Nr. 301. Administęa-- 
cia Kurjera Zagłęb a. 1977 


Ktoby m'al do sprzedania 
około 20-tu sztuk ławek. szkolnych, dwu (ub 
trzech osobowych, używanych lub nowyct, pro- 
szony jest o podanie swego adresu i wasrute 
ków do Biura Głównego Towarzystwa Sosr9m 
wieckiego. ulica J-go Maja w Sosnowcu. 1848) 
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Zgubiono paszpory BA 
eż epr i przez władze okupacyjne niemieckie ga. 
imię iktorji Gliszczyńskiej. Znajazca racz 
zwrócić do Administracji Kurjera, 1 
U Dnie 7 b m. | 
zgubiono na targu przy ul. Modrzejowskiej paste" 


} 


| fel z pieniędzmi wraz z'dokumentami: 


paszpcz", 

tem, metryką na imię Antoniego Swobody w. 

Sosnowcu. Żsskawy znałazia odniesie do Kii- 

rjera za nagrodą. k 

' Zgubiono kwit 

na wpłaconą sumę na ‘patent handlowy, 3 g= 
tegorji, wydany na imię Kalma Fiszel w © 

Nr. 55. zde 

Inspektors Pac" 
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